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Ojczyznę buduje się. spełnianiem ob wiązk~w! 
Komunikat sztabu gen. wojsk polskich z dnia 13 maja. 

Warszawa. W rejonie Kijówa nieprzyjaciel pro­
wadzi ·w dalszym ciągu uporczywie ataki, starając się 
za wszelką cenę odzyskać zajęte przez nas miejsco­
wości . na wschodnim brzegu Dniepru. Wszystkie 
jednak usiłowania w tym kierunku zostały zwycięsko 
udaremnione. Oddziały nasze, nawet w n~jcieższych 
będąc warunkaeh, nie ustąpiły . ani piędzi ziemi. 
Kompanja 60 pułku piechoty pod dowództwem sier­
żanta sztabowego Landzwejczaka, walcząc w rejonie 
Darnicy, pomimo odcięcia do pułku i okrążenia ze 
wszystkich stron przez nieprzyjaciela, zdołała się u­
trzymać aż do t:1adejścia posiłków: Ataki· nieprzyjacie­
la, skierowane na przyczółek mostowy Rzeczyca, 
zostały odparte. Dodatkowe meldunki o ostatnich 
walkach nad Berezyną i Dnieprem dają obraz zupełnej 
klęski nieprzyjaciela. Dotkliwe straty ponieśli bolsze­
wicy zwłaszcza pod Glibowem, gdzie zdołano im od­
ciać odwrót. Zniesione doszczętnie pulki drugiej bry­
gady 10-tej dywizji. Dowódca brygady i komisarz po­
legli. Około 400 bólszewik6w utonęło w Dnieprze. 
Klęska pod Glibowem spowodowała taki popłoch, że 10. 
dywizja sowjecka nie przedstawia już dzisiaj żadnej 
wartości bójowej. Resztki dywizji, którym udało się 
przedostać na lewy brzeg Dniepru, pod wpływem na­
szego wypadku porzuciły broń, uciekając w najwi6k­
szym popłochu. Oddział majora Jaworskiego, operują­
cy wzdłuż Dniepru na północ od Prypeci, prowadząe 
nieustanne a bardzo zręczne boje, zatopił 4 statki pan-

, cerne bolszewickie. Zdobyto przytem mnóstwo mater: 
jału, kilkanaście karabinów maszynowych oraz ponad 
115 jeńców. Na naszych tyłach zjawiły się obecnie 
rozbitki oddziałów nieprzyjacielskich partjami z lasów, 
tak że liczba jeńców w operacji na Rzeczycę przekrot. 
czyła już 2000. Na Podolu rozbiły nasze oddziały 
1. brygadę ukraińską sowjecką w sile 2000 ludzi. 

I. zast. szefa sztabu gen., Kuliński pu~k. 

Sprawy polskie„ 
Oświadczenie marszałka sejmu. Na posie­

dzeniu sejmu marszałek Trąmpczyński oświadczył, 
że Polska przyjąć musiała narzuconą jej wojnę, aby 
w dalszy·m ciągu nie ciążyła jak obecnie Polsce o-
,1~1(1$,,,:N"ł'i•l#>Jlf"~~~~-~ 
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Powieść z ż:ycia Polaków w Stan. Zjed. Półn. Ameryki 
Napisał Zygmunt ::>wiatopełk Słupski.. 

53) (Ciąg dalszy.) 
To jeszcze laska Boska że choć ma na czcm za-. 

grać. Raz bowiem weszli do jakiejś wsi, ale Fran­
cuza nie było tam ani na lekarstwo. Więc zaraz się 
w pałacu i po pu~tych. chatac_h r_ozkladają, a co 
ktoremu w rękę popadme, to JUŻ _1ego: graty zaś 
łamią i na ogień, bo m~·óż Jeden ch_ciat już nav,,et 
jakieśJsl~rzypki też !:ip~lić, ale Franel~ Jeszcze w por~ 
dopadł i wyrwar mu JC. A byłby się nawet gotów 
b)ć o nie, tak mu już bez skrzypek było tęs~no, Cbę: 
tnie więc wzamian oddal ?J,Ż dwa zegary I s~rzypk1 
wL.iąl. A co to za skrzypki! Tamte_ były też ni~zeĘo, 
ale się ani umywały; Choć mu i:nkt me powiedział 
że to prawdziwe Ama.tego, on s1ę zaraz poznał że 
ma skarb. 

Więc bywało, obaj teraz przy ognisku zasią9ą. 
Antek jak zawsze, litańie pólglose_m_ czyta\ a ~en _zno~ 
wygrywa --· i tak im czasem. dz1en przeJdz1e, ze ani 
słowa do siebie nie przemówią. 

Ale i grać nie zawsze starszyzna pozwala. Cza: 
sem nawet ognia zapalić n•ie w_ol~o. Wtedy ~ntkow1 
jęszcze pólbiedy, boć i z pam1ęc1 można pac1~rz sze­
ptać; ale Franek omal nie z.waryuje. I me d,z1-ęy. Bo 

ba~a dla. dzieci naszych przed nowemi najściami i 
kaJda_nam1. Pozatem przyjąć musieliśmy wojnę -
mow1! m_arszał~k - ażeby ustalić strategiczne granice 
P?lsk1, 1 zrobić t , . ażeł?y dalsz~ ~ojny stały się 
rnepra_wdopodobnem1._ Nie zapomHrnJmy, że na za­
ch~dmm brze_gu Dniepru . mieszka milion pic;ćset 
tysięcy Polakow, k~órych me w~lno nam _pozostawić 
na _pa~twę bolszewików. Z~yc1ęstwa WOJSk naszych 
zbliżają nas_ stal_e_ do pokoJU. Europa wyciągnęła 
Polskę z kaJ_~an i Ją st~orzyła. Polska uratuj_e swoim 
orc;żem poko~ dla całe_1 Europy. - Oświadczenie to 
11;arszalka seJmn przyjc;te zostało ogólnem uznaniem 
wszystkich postów. 

„ Wykuj ·marzenie twe w żelazne czyny 
By z niej się późne żyć uczyły syny!" 

Ujęjski. 

Niech dowiedzą się synowic twoi i wnuki, 
ie w chwili, gdy Rzeczpospolita 

tego zaiądała, ty byleś 
pierwszym, 
· podpisującym 

Pożyczke Odrodzenia Polski! 

Polska a Liga Narodów. Państwo polskie 
zostało oficyalnie zaprosz~>ne na posiedzenie Rady 
Ligi Narodów, które się odbędzie vv Rzymie dnia 
14. b. m. 

-- Flota polska. Po długich rokowaniach z alian­
tami zdecydował si~ rząd polski w tym kierunku, że 
flota polska składać się będzie narazie z 4 pancernych 
krążewników i 16 kontrtorpedowców, z załogą 3500 
ludzi, w tej liczbie 150 oficerów. 

żebv choć wiedział co tam teraz w domu ... Ale może 
list -gdzie zatracili i wca! go nawet nie odebrała ... 

Mylił się jeelnak, list doszedł. A jak się po wsi 
rozniosto że Franek żyje, to było o tern gadania co 
nie n:iara: Ludzi~ 1;1adziwić się nie mog;li a Bar~ek 
aż zzieleniał ze z.łosc1; choć Okónka mówi że z WOJ ny 
przecie nie każdy wraca, to i z Frankiem jeszcz nie 
wiedzieć jak wypadnie. 

Ale tymczasem jeszcze żyw, i nawet doczekał się 
nares·tcie tak upragnionej odpowiedzi. 

Zaraz tedy· obaj -przy ognisku zasiadają. Antek 
. czemprędzej kopertę rozrywa 'i patrzy. A Franek, 
choć się na pisaniu tyle co pies na ~ianie rozumie, 
jednak też nad listem pochylony, tak 'się weil wpa­
truje, jakby co do literki chiał go oczami poźreć. 

- Ady czytaj - nagli - czytaj, bracie ... 
Ale Antek tylko wargami porusza, bo wpierw 

musi sobie pb cichu przesylabizowaći. 
- No dalej - niecie-1pliwi się Franek. 

Zara, zara ... Czekaj ... Toć i ja radbym wie­
dzi~ć co tam stqi, ale to tak z pisanem od razu nic 
idzie.. .. 

Vlko~cu za zyna: 
- Niech... mech... bę... b~i:lzie... pochwalony 

Jezus Chrystus ... 
- Na wieki. 
- Don,oszę jako Kasia? 
An~ek jeszcze coś bąknął, ale już nic wiadomo 

bo, bo go odgłos trąbki i b~bna zagtus:iył. 

- Polacy w Westfalii i Nadrenii. W obwodzie 
Rury wynik wyborów do rael przemyslowvch przed• 
stawia si~ następująco: Otrzymałx: Wolne ·stowarzy­
szenie g<>rnicze u65 mandatów, Chrześciańskie' Sto­
warzyszenie górników 365, Poiacy 128 mandatów, 
Sto~arzyszenie Hir'scb•Dunker 5, Unia Ro•otników 
górniczych 4ro mandatów. 

Antypolscy brutale w Gdańsku. Gdańsk, 12. 5. 
Wczoraj przed południem napadł na wycieczkę stu­
dentów i studentek warszawskich licznie zebrany na 
dworcu tłum Niemców i wielu członków wycieczki 
pobił. Niemiecka porcja zachowała się zupełnie biernie 
a nawet przyłączyła się. do napaści na Polaków. Gdy 
jeden z przechodników niemi~ckich zażądał od policji, 
aby zaczepionych wzięła w obronę, napastnicy Niemcy 
pobili gó. • ' 

Dziś przed południem napastowano w niesłychanie 
zwierzęcy sposób wycieczk~ włośt:ian z powiatu ło­
wickiego, złożoną z kilkudziesięciu osób. Napadhię­
tyc1' bito po głowach pięściami i kijami i znęcano się , 
w ohydny sposób nawet nad kobietami W napadzie­
tym brały udział warstwy ludności niemieckiej w Gdańsku 
więc nietylko sam motłoch. Komisarz generalny p. 
Biesiadecki zawiadomiony o obu zajściach interwen­
jował bardzo energicznie u komisarza Sir Towera, 
żądając surowego i przykładnego ukarania napastni-· 
ków, a zwłaszcza policjantów. Fakty te dowodzą 
konieczności jaknajszybszego zniesienia Sicherheits~ 
wehru. 

Z ziem pleblsoytowych. 
. Olsztyn. Na Wąrmii i Mazurach położenie 

bez wyjścia. Przed trzema tygodniami po pogromie, 
jaki miał miejsce na· całym terenie plebiscytowym, 
biuro informacyjne rad ludowych i związków ludo­
wych mazurskich przyszło do przekonania, że wszelka 
praca plebiscytowa dla 'Polaków jest tu uniemożli­
wiona. Biuro informacyjne, które jest uznane przez 
wszystkie władze na terenie plebiscytowym mazurskim 
i warmijskim, oprócz kwidzyńskiego, który ma swoje 
przedstawicielstwo, zdecydowało się, zawiesić wszelkie 
prace przygotowawcze do plebiscytu, dopóki _komisja 
międzysojusznicza ńie da Polakom warunków bez~ 

o Zaraz się obaj do karabinqw i rai1ców zerwali° 
Antek ledw~ mi~ł czas _list cho_wać i Frank?wi szepnąć. 

-'- Pam1ętaJ, braciszku, pkby co miało że mną, 
wyp~ść, to mi wtedy jeden szkaplerz zdejm i Jagnie 
o~da;, aby go n'.1 o~razku Najświętszej Panienki za· 
w1es1la; a drugi mech razem ze mną w tej bcej 
ziemi zakopią. 

Franek już nie zdążył odpowiedzieć, bo trzeba 
do szeregu. Stoi wi~c obok drugich, ale nic wokół 
nie widzi, tak, mu te litery w oczach migają. Jużbv 
nie pytał: FranctlZ czy Prusak, jeno by gotów bić za 
to, że mu przeszkodzili. 

Ale choć· taki zł_y o t<?, jednak myśli inaczej. Bo 
co mu do kogo. Niech sH:: tam teraz drudzy biją, 
niec~1 sobie łby urywają, jemu pierwsza Kasia. Abo 
on głupi w egien teraz leźć. Jeszczeby utlukfi i 
nicby się już nie dowiedział co -tam w onym liście.' 
A tam pewno wszystko stoi wypisane i o Kasi i o 
tern czy syn czy córka, i o ,ir1łówce, i czy też Xrasnv 
sam szczęśliwie do dom trafił. -

Ale t~k się to_ ;mówi,_ a jak przyszło C? ~o czego,: 
~o c~y ~hcral czy_ me, m~sia.t raz~. z drug1m1 w ogień 
iść 1 bić. 1?0 1;11e ~ędz1e on .zab1Jał, tg Jego zabiją: 
Kule pr~ec1e me wiedzą co ta_r:n l~tci ma w ~uszy, czy 
o Kasi 1 Krasny_m czy • zab1J~mu myśli - wi~c kto 
z· bi:-zega, t~go b1or':l-. Zresztą,_ Jak człowie_k krew po· 
~ZUJe, t~ Sł~ tak rozJ~dxczy, ze O ~vszystk1em, nawet 
~ • Kasi. gotów zapommeć. O me wtedy nie pyta 1 Jeno wah, kto mu pod rękę popadnie. 

{Ciąg dalszy nastąpi). 



pieczeńst wa i r6wnoupraw111ienia 1, Niemeami. W wy­
wodach swoich biuro oświadcza, że jedynie rząd pol­
ski może je powołać do pracy i dodaje, te przerwa­
nie działalności nie należy uważać jako strajk w sto­
sunku do komisji albo sabotaż roboty plebiscytowej, 
lecz, że jest wywołane przez karygodny brak bezpie­
czeństwa dla Polaków na _terenie plebiscytowym 

• - Polski Strajk na G. Sląsku skończył się w środ~ 
rano 11a wezwanie org;anizacyj robotniczych. Według 
'pism berli6.skich straJkowalo 75 6/e górników, w rze­
czywistości liczba strajkujących wynosiła więcej. W 
najbliższ.l'ch dniach udaje si~ do Opola do koalicyjnej 
komisji rządzące_], ,ponownie deputacja polskich or­
ganizacyj robotniczych i. politycznych, by jej przed­
łożyć ultimatum w sprawie żądaril, uchwalonych przez 
masowe wiece polskie w dniu 25. kwietnia. Jeżeliby 

teraz komisja miała te żądania zignorować, to wy· 
buchnie generalny strajk wszystkich robotników prze­
mysłowych a prawdopodobnie i rolnych. Równo­
cześnie .ludność Górnego Śląska zamierza wysłać do 
Paryża deputac,rę, by Najwyżsr.ej Radzie koalicyjnej 
przedstawić stronnicze postępowanie komisji aijanc­
kiej w Opolu. - Komisja koalicyjna próbowała od­
wieść Polaków od· strajku generalnego.V nic. jednak 
konkretnego przyrzec nie chci?.1, oświadczając, że w 
sporze narodowościo1,;ym G. Sląska zachować musi 
neutralność_. Słusznie też wi~c na to odpowiedziano, 
że tolerowanie przez komisję obecnego stanu rzeczy 
nie dowodzi je.i neutralności, ho i bez rLądó,.,, koa­
licyjnyc;h gorzej by tu Polakon-.. już być nie mogło. 

Dlaczego powinl)iśmy lokować 
gotów:kę w Pożyczce Państwowej?. 

Rząd rozpisując nową pożyczkę państwową, nie 
zwraca się do uczuć• obywateli, ale do ich rozumu. 

• - Nie rozchodzi się tym razem o ofiarę, ale o prostą 
. transakcję, przedstawiającą koczyści wzajemne dla 

stron obu. Wprawdzie na nas Polaków więcej działają 

hasła, oparte na wzniosłym sentymencie, łatwiej jest· 
pobudzi.ć nas do czynu, rozpaliwszy poprzednio serce 
i rozkołysawszy fanta*, ale dziś, gdy Ojczyzna 
przestała być kwestją fantazji, a stała się ciałem i 
krwią, należy nam zwracać się do niej w. sposób 
realnie użyteczny i rozumnie czynny. Rzą·d staje 
przed nami jak lmpiec i robi propozycję zaciągnięcia 

od nas pożyczki, my, również jak praktyczni kupcy 
zapytujemy o warunki interesu. - I wtenczas przed 
oczyma naszemi roztaczają się olśniewające wprost 
widoki. Otóż najp.erw, jaką istotną wartość przed­
stawia ten, w-'."którego ręce mamy na czas przejściowy 
złożyć nasz kapitał? Przedstawia wartość olbrzymią. 

i żelazną, nienaruszalną. Za pewność naszych pie­
niędzy ręczą: kopalnie węgla, soli i nafty. Kamie:.. 
ni.9łomy marmuru i wapna, drzewo puszcz naszych i 
lasów i płody ziemi, cukrownie, suszarnie, kaszarnie, 
mączkarnie, fabryki przetworów chemicznych i baweł­
nianych, gorzelnie i fabryki zapałek, tysiączne kominy 
buchające dymem swoich kotłów 1 miljonami roz­
siane, ldzitnące gospodarstwa rolne. --- Za pewność 
pieniędiy naszych ręczy wzmagający się z dniem 
każdym handel zamienny z· ludami całego świata. 

Ek1iportujemy cukier, zboże, węgiel, naftę, wapno 
itd. itd. - jesteśmy centralą, punktem węzłowym 

między Ameryką i Europą a Azją. - T(}dy droga z 
Nowego Jorku, Paryża, Londynu do Moskwy. Odessy,. 
Carogrodu i z powrotem od stóp Uralu pod Alpy i 
Apeniny. Pai1stwo polskie jest bogatym kupcem, 
posiadaj 9cym wielki zasób materjałów, tylko potrze­
buje w 1ej chwili płynnych pieniędzy, aby sprawy 
swoje puścić w bieg, aby rozpóczać intensywną 
pracę. - Na co trzeba rządowi pieniędzy? Na zakup 
wagonów, okrętów, na zasiewy w miejscach spustoszo­
nych, na odbudowę wsi i miast, na administracj~, 
parcelację, jednem słowem na wytworzenie wewnątrz 

kraju takich stosunków i warunków, aby dobrobyt 
mógł się rozwijać i 111agromadzilo się jak najwięcej 
towarów,. przeznaczonych do eksportu i żeby ten 
handel zamienny stał się żródłem dochodu nie dla 
sąsiadów Polski, ale dla niej samej. Więc sytuacja 
jest jasną - o jakiemś bałamuceniu w imię pięknych 
frazesów niema mowy. Potyczka Odrodzenia Polski 
jest pięcioprocentową i krótkoterminową - ale· nie 
koniec na tem i nie tu leży punkt ciężkości naszego 
interesu. Ważniejszem od tego precentu, którego 
nam zresztą dzisiaj bank żaden nie da, jest to, że 
udanie si~. Po~yczki P~ństwowej ni,cchybnie sprowad~i 
pedniesienię się naszeJ waluty, a ze zatem postępu1e 

zniżka cen, tak wewnątrz kraju, jak i przedewszystkiem 
towarów zagranicznych, - podniesienie naszego 
stano iska u koalicji, większe szanse przyłączenia 

bogatego Śląska i żyznych Prus. Niema co rozwodzić 
si~ szeroko, bo przecież ludność terenów plebiscyto­
wych chętnie przyłączy się do nas, jeśli w Polsce 
będzie mniej głodno jak w Niemczech, i• taniej i łat­
wiej wyżyć, a my w zamian, mówiąc tylko ze stano­
wiska kupieckiega, zyskamy węgiel, drzewo, doskonałą 
rolę i lud tęgi, • zdrowy i robotny. - Więc _nie 
potrzeba bynajmniej udawać się do współudziału 
sentymentu, przeciwnie zdrowym tylko rozpatrzeć 

sprawe rozumwe, a namysł wszelki stanie si~ nadal 
zbytecznym. - Rząd zwraca si~ do nas, jak kupiec 
do kupca, podajmy mu dłoń dla zawarcia ugody i 
podpiszmy rewers dis. własl!ej korzyści. 

Cokolwiek z hygieny domu 
i ciała naszego. 

(Dokończenie.) 

n. 
Cały dom nasz - a mianowicie pracownia sy­

pialnia - winny być suche, niewilgotne, jasne i, o 
ile możności, wystawione na działanie promieni sło­

necznych. 
Lepiej - bo zdrowiej - mieszkać na czwartem 

piętrie, byle tylko suche i jasno, jak w stęchłym 

sklepie lub na wilgotnym parterze. Tak samo od­
dychanie świeżem, czystem powietrzem będzie pod­
stawą naszego zdrowia. Dbaj wi~c o dos~p czystego 
po_wietrza do mieszkania przez częste - conajmniej 
dziennie dwurazowe - otwieranie okien. Inaczej. 
blednica, skrofuły, suchoty i inne niszczące choroby 
b~dą zagrażały tobie, całej twej rodzinie. Trzymaj 
dalej siebie i dzieci twoje zdała od pieca, porą tylko 
zimową ogrzewanego, w często przewietrzanej izbie, 
a unikniesz z. twoją rodziną przeziębiei1, które są na­
stępstwem porą zimową, mniej zirnna, jak zbytnio 
ogrzanej izby lub ciągłego przesiadywania przy piecu. 

Człowiek oddycha nietylko ptucami, lecz także 

tak zwanemi porami czyli rnalemi otworami, ·rnzsianemi 
po całej jego skórze. Nagromadzony na n'ich pył,. 

brud i pot musi zatem .ujemnie wpływać na oddychanie 
skóry na t. zw. perspiracją i tem samem robi człowieka 
ospałym, leniwym i do chorób skłonnym. Myj conaj­
mniej raz dziennie ręce i głowę całą wodą zimną i, 
mydłem! Bacz na to by i twe dzieci, przytr.zymać do 
codzierlnege zmywania głowy całej t. j. twarny,. karku, 
szyji i uszu zimną wodą i mydłem (zawsze zimnej. 
wody chociażby w chorobie używaj!) a będziesz z 
dziećmi twemi bystrzejszym i raźniejszym do pracy .. 
Conajmniej raz tygodniowo wykąpać śię powinien 
każdy człowiek, skoro ma ku temu sposobnoś-t ju•ż. 

to we wannie, lub porą latową c::hociażby w stawie 
na wolnem p.owietrzu. Pod wpływem kąpieli nie tylko 
się czyści skórn, wzmacniają mięśnie, lecz przez. prze­
krwawienie skóry w kąpieli reguiuje się praca we­
wnętrznych naszych organów. W utrzymaniu czystości, 

głowy całej przeszka::Jza długi włos, mianowicie u . 
dzieci, noszenie zatem długich włosów jest niehy­
gieniczne, skoro . brud, robactwo, lrnłtun, przeróżne 

· wyrzuty na głowie i twarzy utrudniają utrzymanie w 
czystym stanie głó.wki dziecięcej. Długi. włos u dzieci. 
jest więc nieraz zbytkiem, na który nie każda pozwolić 
sobie może matka. Szczególnie dzieci do skrofuł. i, 
W);prysków na twarzy i głowie _skłonne, krótko ostrzy-· 
żone chodzić powinny. Tak samo kobiety - ehociaż­

by w chorobie - zawsze po myciu głowy włosy swe 
niechaj wyczeszą przed ich spleceniem .czystym grze­
bieniem, inaczej włos ich zwijać si,ę bę_dzie w kołtun,. 

który nie jest żadną chorobą,, tylko zlepieniem L zwiciem 
się włosów zaniedbanych .i. brudem zanieczyszczouy,cb. 

lmodzid a byt ekonollr C'lillY,. 

W chwili obecnej młodzież ·ma przed.sobą, ogroll111-e 
zadanie, ona to z~spolon.a w bohaterskiej armji po.L­

, skiej - świat cały wprow.adzając swemi Z)YYCit!stwami 
podziw - walczy na wschodzie, na. zachodzie zaś 

utrwala granice Polski, zajmując ziemie nam przyznane 
na Kongresie Pokojowym. Dzięki też wysiłkom tei 
armji naród polski wstrzymał pochód wnogów na ziemie 
Rzeczypospolitej. Czyn ten ludy świata biorą za 
bajkę, gdyż według ich mniemania, Po!ska nie była 

zdolna do stworzenia wielkiej, silnej i karnej armji, 
a jednak armję bitną, ii siln~ mamJf', zawdzięczaiąc to 
naszej narodowej silnetwoli i patryjotyzmowi młodzieży. 

A jednak co do. tej pory zrobiliśmy, jest t<i nikłą 

cząstką pracy, jaka na barkach młodzieży spoczywa. 
O wiele cięższa i więcej wytrwałości i żmudnych 

wysiłków od nas wymagająca jest praca na polu na­
szego bytu ekonomicznego i gospodarczego. 

Cały nasz byt materjalny znajduje się 'do tej pory 
w obcych a nawet wrogich nam rękach. 

, Czy jeżeli będziemy mieli dużą i silną Polsk~, to 
nie potrzebujemy myśleć o jei potędze ekonomiczne1? 
Nie, przeciwnie, ten Naród iest silnym i wpływowym, 
zajmuje pierwsze miejsce wśród ludów świata, który 
ma nietylko rozległe terytorjum państwowe ale jest 
oparty o własną podstawę ekono1)1iczną. 

Ni.estety Polski skarby materjalne i większość ich 
przedtworów znajdują się przeważnie w obcych rękach. 

Dlaczego tak jest? Dlaczego polak nie może być 
rów11ież tak dobrym przemysłowcem lub handlowcem, 
jak jest dobrym żełnierzem? Przecież nie brak nam 
zdol■ości i w tym kierunku. Na to winniśmy zwrócić 
baczną uwagę; n łodzież po zdobyciu nauki nie. po­
winna gremjalnie cisn~ć si~ na urzędy, by ten\ wy­
cierając·· łolcciami kurz zużywała swoje młode siły, 
mogące być zastosow~•e do pracy w przemyśle lub 
handlu„ ze znacznie -większym po~iem nie tylko dla 
niej samej, ale i dla Ojczyzny. • 

Prz:ylćładem nam w tym względzie posłużyć może 
młodzież pozna11ska, która po ustąpieniu władz nie­
mieckich nie pchała się gwałtownie na stanowiska na 
urzędach, lecz zapas sił młodzie1iczych poświęca p'racy 
w przemyśle i handlu, co nawet odniosło należyty 

skutek, gdyż w pezna1iskiem wykupywaJte S'! z r~k 

"iemieckich eoraz 11owe i fflraz liczniej zakłady prze-
. mysłowe i handlowe. . 

Angielskie i francu!!kie stare firmy chlubią się te111, 
że firma ich długo istnieje,. że przez to lata pracy 
uczciwej i mozolnej przysporzyli państwu boiactw, a 
w Anglji utarła się klasyfikacja społeczeństwa, a którei 
pierwsze miejsce zajmują obrońcy kraju, drugie -
przemysłowcy, trzecie - handlowcy itd. zaś urzędnicy 
są tam uważani iako konieczne zło. 

Jak widzimy z , powyższego,, narody praktyczne 
dążą do teio, aby jaknajwięcej, posiadać sił wykwali­
fikowanych, pracuj,tcych w przemyśle lub handlu. 

Polska - przyznać musz~ ze smutkiem - pozo­
stała na tym polu w tyle. 

Stan taki jednak dłużej trwać· nie itroże. Winniśmy 

jak jeden mąż stanąć do tworzenia airmji ekonemi­
_cznej, która wyda nam w przyszłości. wielu mężów 

czynu, zależeć jednak to będzie· od naszych wysiłków 
i nakładu pracy. 

Już w obecnej chwili daj;e się odez.uć brak pra­
cowników przemysłowych i handlowych np. wiele 
Kooperatyw i Kółek Rolniczych ubiega się o pr~co­
wników inteligentnych, którzy mogliby pracować Jako 
siły kierownicze. Pomimo tej. ape!Mil. inteligencja 
iest 2łucha na to. i jak nadmieniłem na początktA, 

gremjalnie pcha _się na urzędy.,. j;ikby h0ldując starem11 
przesądowi „że łokieć i miarka"· to pole nie dla nich 
do pr~cy. I 
. Kaztałce.nie młodzieży w kierunku. praktyczno..: 
handlowym i przemysłowym,. pozwoli Polsce oprzeć 

si~ o własny byt ekonomiczno-gospodarczy i wyzwolić 
się z pod zależności obcej. R. C. 

Duch w dzie:ciach? 
w· "Kurj. Pozn." czytamy.: 
Nie mogę oprzeć się wrażeniu;. j:akie odnio_slem 

w- dniu 1. maja, bawiąc przejściowo w Warszawie. 
Otóż przechodząc _przypadkowo, przez plac Sto. 

Aleksandra,, zetknąłem się z. pockodem żydo~sko­

komunistycznym, który postępowat 'l. chrapliwym . 
wrzaskiem i sztanciarmi z napisami: ,,Niech żyje walk, 
klasowa", ,,Niech żyje Trocki i Lenin.",, "Prnczz Polską". 
Z początku publiczność przypatrywała się obojętnie 
tej rozwydrzonej falandze, ten i ów zgrzytnął z~bami • 
na myśl, że tam na wschodzie żołnier:z polski z kości 
własnych buduje mur dla Polski· i €alej zachodniej 
cywiliźacji, aby ochronić je przed tern żydowsko­
czertivonem nieb~zpiecze1istwem,, a tutaj. w. Warszawie,. 
w sercu Polski, współwyznawcy 11i'roc!tich i Leninów,. 
ośmielają się podłą demonsb•acjąlzha1:ibić stolicę kraju, 
i ubliżyć godności narodu. 

Nagle jak z pod ziemi wyrośr przedemną ~rzy­
nastoletni chłopczyna ,w maciejówce z.e złotym pask_1e~n:· 
Z iJcz dziecka trzyskały łzy,. a.1.zaciśn'i,ęte dr6bne p1ęsc1 
i postawa świadczyły, że uczucie tego dziecka poru­
szone zostało do głębi,. że zostało 00rażone to wielkie· 
sdrce polskiego dziecka. 1'0 też ltrzyk z piersi tego 
małego bo_hatera był alhrmem duszy polskiej. Tuż za 
chłopcem jak wicher pędzjło ki-Lkwset jego kolegów: 

To uczniowie szk.oły K.1,1lwiecfa, naprzeciw któreJ 
przeciąga_ł ten niecny pochód żydowski, porzucili l{sią­

żki, aby stanąć_ w obronie czd narodu. Trzeba. było 
widzieć z jaką brawur.ą ta nasza młodzież gimnazjalna 
dopadła tych żydGwskicbi sztandarów, wyrywa-jąc je· 
z rąk garbonosych obywateli, którzy pod naporem, 
malców rozbiegli się na W!:,zystkie strony, wrneszcząc· 

,.gewalt!" 
Sztandary komunistyczno-żydowskie rozerrano na: 

strzępy, dzieci nie pozwolity krzywdzić Matki-Ojczyzny. 
Cześć Wam, młodzi rodacy! Cześć szkole, która. 

Was wycho~uje! Dumni jesteśmy z Waszych s.erc,. 
z Waszego dwcha!. . 

M i c ha l Gr z ę d a , szeregowiec. 

Ró,żne wiadomości. 
- Niemiecka tlupacya Górnet• Sl~ska. Niemcy z~­

mierzaJ-. wv,vol:ać neż w górnośląslcirn obwodzie 
przemys10wyl't1,. Od . kilku dni _Niem~y transp~rtuj~ 
wojsko na Górny Sląsk. Povv1ęk~zaJą oni zieloną 
gwarcly~, której liczba '"'. ostat_n1c_h dniach nagle 
wzrosła. W dniu 4-.-0 maJa poc1ąg1em towarowy~n 
nr. 8281: przewieżl iNiemcyz N~uhammer do Katowic 
w_ dziewi~ciu _.waionach krytych uz_broj~nych bojow_­
cew, w ez~ś~t umundu_rowa11yc~1, Jak zielona ~w~r -
dy~, w czt:śc1 w ul,ra~1ac~1 cy,l\'llnych. Transitort•w 
takich nadeszło już w1~ceJ-

Precz pewyższych transl"orU~w przecbodz-. i_ru­
py l!,ojow~ów. 1iil!.m1ec.kich przez linj~ ~emarkacyJn~ 
koncentru.1ą s1~ w Op~lu, Kluc7.borku 1 Chrapko~~­
cacl1, s'kąd w drobnych ,rupach w,rruszaj.1 d.t,eJ. 
Grupy niemieckich bojowc•w, które hulały w Opolu, 
~rzybyl) już de Bytomia i Król. Hutv. 

W najbliższych dniach planują ~iemcy dek~11ać 
iwałtown:vch napa.dów na polskie demy, aa biur.a 
polskie i gazety. . 

- Warszawa. P. A. T. ,,Kuryer Warszawslc1" 
podaje: Została zainicp,wana akcya dyploma!yc~na 
w celu zacieśnienia stosunkew pol~ko-rumuns½1cla. 
Obecnie bawi w Bukareszcre gen. Rezwadowsk1. 

, - Warszawa. P. A. T. "Dziennik Powszechny" 
pisze: Nast«:pstwa ofenzywy polskiej na Ukrainie d•i'ł 
się już odczuwać• w stosunkach międzynarod.ewycll. 
W szezetóhteści Finlandya_ zerwała rokewania z lilel-
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:szewikami, tak, że pekój między Pinlandy4, a j~ 
moskiewskim vrrogiem zawierany będzie w !kisłem 
porozun:iieniu z Polską. Rokowania lotewsko­
ltolszewickie .trwaj.ił wprawdzie dalej vr Moskwie, lecz­
i im nie powinna wywrzeć wpływ klęska nad­
-dnieprzańska czerwonej armii. Wreszcie ·dochodzą 
wieści o coraz większem zacieśnianiu się stosunków 
polsko-rumuńskich. Przez zwycięstwo polskie na 
Ukrainie zacżyna się no'wy rozdział w dziejach 
Europy. 

Warszawa. Zdobycz wartości 100 miliardów 
marek. J.ik słychać, operacje, które doprowadziły do 
zajęcia Kijowa, były przeprowadzone z minimalnemi 
stratami. Wojska. polskie zdobyły ogrom.n,ą ilość ma­
terjału wojennego podczas tej ofenzywy. Dotychcza­
sową zdobycz szacują na około 100 miliardów marek 
wartości. • • 

Wiadomości z blizka i daleka. 
* Jako „Dar 3 Maja" na Oświat~ złożyli w Re­

dakcji naszej: zebrane przez p. Kaczmarka od 12'0-
spodarzy z Dąbcza 104 mk., p. Nawrocka z Leszna 
100 mk., Liceum _polskie w Lesznie 200 mk., przesłane 
natn przez panią Ponikiewską z Drdtinina mk. 1000. 
(vv Drobninie dominium i Krzemieniewie zbierał 
włódarz Jabłoński, w gminie Drobninie zbierał go­
spodarz Majorczyk, zebrali razem 778,80 mk., w Bry­
lewie zbierały dziewczęta Weronika Paprocka i Sewe­
ryna Wilcżewska, zebrały 221,20 m_k.) Zebrane przed 
kościołem w Świerczynie 220,20 mk. 

Na odrodzenie młodzieży: Liceum polskie w Lesznie 
135 mk. 

,:, Pierwsza komunja św. dzieci polskich tutejszej 
parafji odbyła się w święto Wniebowstąpienia Pal'1-
skiego. Do. Stołu Pańskiego przystąpiło 11 O dziewcząt 
i ·chłopców. W roku ubiegłym przystąpiło do uroczystej 
komunji św. ogółem 23 dzieci. 

* Związek Polskich Kolejarzy w Lesznie odesłał 
do Głównej Kasy w Poznaniu mk. 1682,50, jako 
składki zebrane od urzędników i robotni~ów tutejszego 
dworca na cele plebiscytowe Górnego Sląska. 

·~, Przy przesłuchach w tutejszym odwachu policyj­
nem otruł się młody cżłowiek, który był podejrzany 
o jf:radzież. , 

Ciągnienie 1 klasy Polskiej Loterji Paf1stwowej 
odbywa się dziś i w poniedziałek w Warszawie, Nowy 
~wiat 67, w· obecności Komisji Państwowej. 

'~ Sprawy pocztowe. Z dniem 1. maja podjęła 
Polska Dyrekcja Poczt dla Pomorza w Gdańsku wz:i­
jemny ruch listów wartościowych, przekazów zwykłych 
i telegraficznych oraz poleconych listów za pobraniem 
z resztą Polski. Taryfa i przepisy ogólno - pocztowe 
są identyczne z przepisami. obowiązującymi w tut. 
okręgu. Dopuszczalna najwyższa kwota przekazów 
2000 mk. Przy wypełnianiu przekazów w okręgu b. 

.dzieln. pr. wolno się posługiwać równie_,fl i językiem 
niemieckim. 

* Z rodziny Klose, która zachorowała na zatrucie 
_po spożyciu mięsa, zmarła córka w 20 rokv życia. 

• Co to? Odebraliśmy następujące pisrńo: Jak 
Pan chce mówić po polsku to jedź Pan do Warszawy, 
tu mówi· się po niemiecku. Przed niedawnym czasem 
czytaliśmy w „Glosie", że Magistrat powierzył kiero­
wnietwo w oddziale budowlanym p. Mi.illerowi. • Pan 
ten zajął się szczerze powierzoną mu funkcją: naj­
pierw· kazał . zaprzestać wykonywania dalszych prac, 
które były już w mieście rozpoczęte i dawały utrzy­
manie kilkunastu polskim robotnikom. Przyjętych po­
przednio polskich rzemieślników wydala z pracy. 
W stycznia przyjął Magistrat jako nadzorce wszelkich 
prac publicznych p. Zienkiewicza z Warszawy. Pan 
Zienkiewicz wszelkie raporty spisywał po polsku, i to 
się nie podoba niemcowi p. M,i.illerowi, więc każe 
p. Zien~iewiczowi jechać do Warszawy, jeżeli chce po 
polsku· mówić, bo tu mówi się tylko po niemiecku. 
Takie rzeczy zachodzą w polskim Lesznie które już 
od 4 miesięcy należy do Rzeczypospolitej i ma polskie 
władze, a te co na to? Obserwator. 

* Swój do Swego! Hasło to lekceważą sobie 
j~dnostki nies~ety _jeszcze zbyt liczne. Nie wiedzą, że 
mezastosowa_me się _do tego to grzech narodowy, -
to podkopanie polskiego handlu i przemysłu - to do 
pewnego stopnia rugowanie polskości. Czy nie wiedzą 
że popierają wrogów naszych? W czasie kiedy żołnierz 
polski swą krew w ofierze Polsce składa - ty oby­
watelko i obywatelu idziesz popierać Niemca i Żyda. 
A ten po za plecami z tego się śmieje. Byłem świad­
~iem jak się pewna niemka z ironją chwaliła, 
ze u niej kupuje żona wysoko posta­
wionego .urzędnika polskiego. Takich przypadków 
mogę więcej naliczyć. Gd~e jest to poczucie naro­
dowe u .takicp osób? Mó~ się piękne słowa _J, ale 
!o frazesy - czyn i zachowanie się charakteryzuje co 
mnego. . • Swój. / 

* \Y Swięto Wniebowstąpienia po poł. o godz. 2 
odbył się na sali Bazaru wiec Nar. Stron. Robotn. 
·wiecowi ·prz~w~dniczył p. Poślednik, jako mówca wy­
st~pił p. ·Radhck1 z Poznania. Mówca emawiał obecne 
_poł•ż~nie polityclilne i ~ospodarc1e. Na wiecu tym 
pGwz1ęte trzy rezelucje następującej treści:· 

I. My ~brani Ili wiecu mieszkaf1ey w Lesznie 
wyrażatny pełne zaufanie do orraniza1ji N. S. R. i 
uznanie zarz11dowi za podjęte trudy około rozwoju 
nowej organizacji, jakotet pracę nad polepszeniem 
bytu i podniesienie oświaty pomięd:l:y nami pracu­
jącymi. Przyrzekamy, że nietylko wiernie stać będzie­
my przy organizacji N. S. R., ale starać się b~dziemy 
wizystkich robotników ·na uboczu stoj~cych do orga­
nizacji przyciągnąć i utrwalić we wszystkich członkach 
naszych ducha organizacyjneio. 

2. Wyczerpana wojną nasza Ojczyzna wymaga 
pomocy i dlatego uchwalamy, aby każdy kto może, 
zapisał Pożyczkę Państwowij. 

3. Zebrani na wiecu zwracają się z prośbą do 
posłów Klubu N. S. R. i do głównego ~arządu w 
Poznaniu z prośb~, aby przyczyniii si~ do wydania 
prawa przez nasze władze, zabraniające zajmować 
urzędy przez tych, którzy służyli Niemcom, Grencszucu 
i wszystkim władzom niemiekim. 

O godz. 5 zakończono wiec „Rotą" Konopnickiej. 
M. M. 

. ,;, Ze sali s~tlo1rej. Onegdaj odbyły się pod 
przewotlnictwem p. prezesa sądu Ruszczyl'1skiego 
rozp1·awy j<arne, przy których zostali zasądzeni: 
S_tanislaw ~"';ierzycki kupiec z Piasków. pod Gosty­
niem za. us1łowany przewóz 16 kg. mąki z pow. go­
styr'lskiego do po_w. kościańs-kieg·o na :TZywn~ 
roo mk. - Franciszek Łowicki lat 17, Feliks Klllieć­
kowiak lat l5 i Jan Kęmpiński lat 24 wszyscy z No­
wego Dworu za kradzież 2 pudełek cygar, proszku 
i świecy, pierwsi dwaj po 1 mies. zaś trzeci na 3 mies. 
więzienia, Marja Andrzejewska lat 18. z Smigla, za 
kradzież koszuli, far tuszka i portmonetki i kwot~ 
2• 160 mk. na 3 mies. więzienia. -- Marja Kubiak z 
Ponieca za kradzież bielizny na 4 mies. więzienia. 
- Jan NepumOC)\n Stręk lat 36 -z Smigla za kradzież 
konia n_a szk<?dę_ w~aściciela Pomińskie~·o z Żebrowa 
na 6 rtues. w1~z1ema. 

* Nasz przemysł Po zwołaniu przez starostę 
naszego zebrania w sprawie pożyczki naszej państwo­
wej, przystąpio,no w licznem gronie obywateli do roz­
patrzenia się w uruchomieniu przemysłu w mieście i 
powiecie naszem. Pod przewodnictwem p. starosty 
założono po ożywionej· i ciekawej dyskusji Towarzy­
stwo Przyjaciół podtrzymania i rozbudowania prze­
mysłu naszeg?··. Do zarz~du wybrano jako prezesa 

. p. Dr. Degorsk,iego, oraz pp. starostę Sobeskiego, 
posra Domqka, Bajona, Maikę, No'v\!akowskiego, Kry­
gera i Dr. S_widerskiego. Bardzo ożywiona i ciekawa 
dyskusja wywiązała. się na temat uruchomienia prze­
mysłu u nas. Tymczasowo zajmować się będzie tow. 
służeniem pomocą w. kierunku zużycia surewców 
naszych, jak konopi, lnu, drzewa, witek i t. d. Na 
.przyszłem zebraniu, które się odbędzie w środę po 
świętach, będzie • na porządku dziennym, paląca 
kwestja przeróbek z konopi i lnu, których pod dostat­
kiem powiat nasz posiada. Zgłoszenia na członków 
chętnych do pracy współdzielczej przyjmuje p. Nowa­
kowski. Celem tow. będzie nie tylko służyć zachętą 
i radą, lecz· i pomocą materjalną w uruchomieniu 
przemysłu tern wi~~ej, że i p. starosta zaofiarował 

. znaczną ponroc materjalną ze strony powiatu. • 
. •. Aae_ntury nasze, w ~tó1_-ych 1:-1o~na ~apisywać 
1 ocil1uerac „Gtos !-eszczynsk1" z1_1aJdUJói\ s1~ u p. p. 

Sn:olanow1c_z, Lesz_czyńsk1ch 57, 
Uc1ecbowsk1, Kościańska ·53, 
Szymankiewicz, Dworcowa 28 
D~browolska, Sienkiewicza, skład 
N<>w~czyr'ls_ki, Nowy Rynek 38

1 
' 

V\T astlewsk1,_ Dworcowa 43
1 

Demel, fr_yz1er, Leszczyńskich, 
Rzepka, Rynek 14, 
Pośledńik, Osiecka 34, 
St. Chmara, Ryuek 281 

Anteszkiewicz, fryzjer, Kościelna 3. 
W S1trawie ,atrtnatów kościelnych J. E. ks. Kar­

dynał-Prymas if!}i~niem Episkopatu P?iskiego wysłał 
d? pre:i:esa mm1str0 w w Warszawie nast~pują~e 
pismo: 

Z Jt•wodu uchw ł;,-, JtOW7.i~tej •a 126. p.siedze­
•i• Sejm_u Ustawodawczego z dnia 4 marca 1920 r. 
w s_pr~w!e pati:onatu ko:·cielne_i•, Komitet BiskuJtów 
w 1m1emu Episkopatu PolsL::1ege uważa za swój 
obowi~zek zak:om•nikować: • 

1) ponieważ Kcaścioł, op;irty na wiekowem doświad­
c~eniu, wiaząc złe skutki Jtrawa patronatu, u.znal 
za konieczne o~ź1_ć do _zniesienia istniejące~o 

, prawa patr<!Jnatu 1 zakazał na przyszłeść twe­
ny~ nowe patronaty (~en. 1-4-50 § 1). 

2) p•me"."aż uch.wała SeJm•/ Ustaw•dawczer• w 
spr~~1e p_a~ronatu wkracza w _wewn~tr.zne życie 
Kosc10ła I Jest .umachem na Jei• w•l•ość, 
, 11rzete Ępiskopat oświadcza, że w sprawie 
' patrH.atu .lrnścielne1• st•i i stać lt~«izi~ na 
. stanowisku kodeksu prawa kan•nic:.meio. 

Dnia r5. kwietnia 1920 r., Warszawa. 
(pedp.) ·f· Edmund, kard. DallHr, Prymas. 

. * Z Osie~zny. N~jpiękniejsze krajebrazy, roztaczają 
się przed w1d1:em, Jadąc drog,i z Osieczny ku Świer­
czynie przypominające nam śpiewkę, którą tam przy­
padkowo z ust pastuszka gęsi usłyszałem: 11 Piękna 
nasza Polska oala !" Dowiedziałem się od malca, że 
w szk:gle chłepezyk tej miłej posienki w Świerczynie 

się wyuczył, i pomyślałem Śobie: widać jut post~p i 
pod tym względem. Brawo,· panowie nauczycielef • 
Cześć Wam za to! Lecz j dną prośbę dołąozam do 
Was. Zajmijcie się też i młodzieżą, która _szkołę nie 
dawno opuściła. Bę~c w Świerczynie na kazaniu 
w Wniebowstąpienie ucieszyłem się; gdy Czcigodny ks. 
prob. Świderski nakazał młodzieży porobić spisy 
ch~tnych do śpiewu po kilku wsi razem swej roz­
ległej parafii, aby pozakładać kółka śpiewackie celem 
podniesienia poczucia śpiewu piękna naszej ukochanej 
młodzieży. Podajcie panowie nauczyciele swoją chętną 
pomoc i w tym narodowym kierunku, a popisy mło­
dzieży" publiczne będlł Waszą nagrodą za trudy. -
Czyby i w innych parafiach nie szło podobnych kółek 
śpiewu młodzieży założyć? Mamy już w o,kolicy 
kilku bardzo m1:1zykalnych panów dyrektorów szkół. 

* laatwo. W c2wartek skradli złodziej~ większą 
ilość bielizay oraz ½ centnara słoniny. Złod1.ieji 
przychwycono w Biel~wie i oddano ich żanda~merji. 

'~ Wschowa. W polskie ręce. Pan Antoni Stylo 
zamienił majątek swój Wielkie Łysiny pod Wschową, 
położony już na terytorjum niemieckiem, na pi~kny 
majątek rycerski Minikowo. pod Śiesinem w powiecie 
bydgoskim, dotychczasową własność radcy ziemstwa 
Sittig Voigta. Przewłaszczenie już na1,tąpiło. Mini­
kowo, przechrzczone dawniej na Sittigseichen, ma 
obszaru 1600 mórg i blisko sto_ lat znajdowało się w 
rękach niemieckich. 

* Poznań. Przyjazd prnydenta ministrów do 
Poznania. Dzisiaj przyjeżdża do Poznania prezydent 
mi~istrów p.1:,e?pold Skulski. Razem z nim przybę­
dzie także m1mster skarbu p. Wł. Grabski. Pan 
prezydent ministrów nie żrczy sobie uroczystych 
przyjęć, przyjeżdża bowiem do Poznania wyłącznie 
w sprawach urzędowych. -V-.' niedziel~ 16. bm. o 
godz. 1. po po!. wyjedzie do T0runia poczem wróci 
wieczorem do Warszawy. 

Ruch w Tąwarzvst~ac;h! 
Zebranie Tow. P'rzemysłowc6w ódbędzie się w 

poniedziałek, dnia 17 maja, o godz. 8 wiecz. w lokalu 
p. Don:iinika przy ul. Dworcowej. Na porządku ważne 
sprawy. Liczny udział pożądany. Zarząd. 

Kółko rolnicze w Rydzynie zawiadamia że każde 
posiedzenie miesięczne odbywać się będzie

1 

o ile na­
bożeńst~o ~olskie przypadnie o godzinie 91/ 2 , w pier­
wszą medz1elę po pierwszym. W ~nnym wypadku 
w ostatnią niedzielę przed pierwszym. • 

Lankowski, sekretarz. 
Klub wszelk. sportu „Polonia". Dziś wieczorem 

o godz. ½8 zebranie półmiesięczne u o. Michalaka. 
Jutro ~ niedzi~lę jedzie I. drużyna na· zawody do 
Poznama przeciw „Warty", Il. drużyna zawoduje prze­
ciw tutejszem gimnazjum. Cześć sportowi! 

• ZARZĄD. 
. '!' Z~br~~ie Spółki Sptż"ywców. w Lesznie odb~dzie 

s1~ w m<::dz~elę 16 maja. o godz. _r w poł. na sali do­
m~ Katoh~lneio. Ost~tme zebran~e u~hwali1o, aby jak 
naJpr~dz~J spr?_waaz1~ to~ary 1 . działalność Spółki 
roz?oc~ą_c. w_ 1elu n~ezdaJe sobie ~prawozdania z 
waznosc1 naszeJ Spółki, dla tego prosimy wszystkich 
któ~zy d?t~• .na czl_onkew zapisać ~i~ ni~ dal\, _aby. 
na _JutrzeJsze zebrame przybyli. Gosc1e mile w1dz1am. 

Zarz~d. 

D_•ia 30. kwietni~ b. r. i 1. maja b. r. •a sali ratuer.ewej w 
Lesznu~ pod przewodmctwem tymczasowel!'o kierownika Mar;ietr11tu 
po■ła Dombka, p~zy w~półudziale_ pr_~lld ■tawirieli ,Zjednoci:eni~ 
Za1H>do_wego l'olslnego" ,Jako or~aruzacJ1 robotników i rzamieślaików 
z jodneJ sp-ony oraz przudstawicieli pracedawctw miasta Lea:ma 
z tłngillj_ stront, odby_ly si~ narady celem ObSanewienia t!lryfy za­
robkoweJ, czyh cen111ka pracy Doszło do nastepajacej uredy 
k:t~r~ obie streny uznały, podpiauj~c j~. każdy z osob1ia.' ' 
1) Czas pracy w tygo_duiu_ \':rnosi_ •6 ~•dzin, dzieuuie 8 lOdzia, 

!aj!łc~ ~~h::!{ ~?;o~~edo~ d111& 19. 12. 1919 pr11,wuie obowi~-
2) PłRca ua godzinę wynosi[: nut 

a) dla robob.ików od 18 do 65 lat zdrowych mk. 2,50 
b) dla robotników priyucl!lonyd1 . . mi:. 3,-
c) ,;Ila rzemieślnik(m wszelkiej kategorii . . lll.k:1 3,75 

je_śli uw~ać ich nale~y za pracowników 
·•J dt/~~b:~:~t ~IS9{7 do d;~ij~t k_lasie zaw • • ak. ~.25 
e) pouatł _28 lata . . . . . . . :~'. J•~ 

li) Wykonyw11.n1e nadgodzin lila być o ile możntści uaika~e 
: :;i~~:~t~~eby konieczaej nadgodziny •u•ą być wykoaau~ 

a) za pie~'ll'SZ~ dl'!'ie nadgodziny ii• ukończoaej 
8 codz1nne,1 pracy . . . . . . 50 •;, 

b) za dalailo nadrodziny, uważane za prace •ocua 
or~ ¼lt pracę w uiedl!iele i święt11. •. • '. 100 •t, 

i) lfypow1_eueme pr,w_,. obaatrouaie oznacu si~ Ha H tłni, 
11·r.gl,~me 1111. l"Zlł.~. oznac~O~J. "' 11aewie piemiuiaej, pry­
w~t•~J, 1.u1, _podstal'l'Jt przep1101J prawnyell. 

5) • Z.j•~noczen1c Za"l'odowe_ Polskie zostaje uuauw jako obro­
ll1C1elk~ iipraw robotlllczycla, które bierze udział w per­
traktacJacla t~r!fowycb, . oraic pośretł•icz:, we 1YaŻ•i•j■zyeli. 

. ;~:~~~~'wc~Y=
1
~7a~~br:rc:::tullkn pracy i płacy, P••iędzy 

6) Qelem . utrzyma»i~ 2c?•1 ,oojalnej po•itdz:, praeobioroant.i 
s~r•ym1 zal~c!" u~, azeby ni~or;,anizo~aayeh pracebitreów 
•~tł zatruila1at·. Umowa powy:m~a tłot;rczy robttników 1,or(&· 
lllZOłl'llll:,'(l,la. 1 

7) _W ■z:,soy -~o!i•t.icy_~ ro?otnice. którzy przl!z cltorobe, kalect"o 
1 •lo~nosc. 1 ~tarosc me mtg'I!, tej samej pracy wykenać ce> 
'IJ~_ro_w! robotmcy, podle:ają dowolnej umowie '/Jaroblrowej. 

SJ ~:'c:!1:=.• ;;•,00:ie~~~~e~~o
0
~~~!~{:::0. ~•ia 1. maja b. r. z :u 

Dod~t~owo po1~anowio»o, ie woi.•icy ape-
Lmao, f:~~~ W~.maJ~ n~ r;odriaę mk. 2,lot 

lt■i.ek, 
Jt111eł •• tt"j!Jl• - t.YRI.C:7.a •w-y kierewaik •&1·i,tcata. 
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frzulmulemu . subskfgpćle Teatr Pałacowy!.! Gs 
. na 5° o Po_życ·zkę . = Mie'di'jlliif

1

ódóWe Dla dzieci wzbronione! 

Odrodzenia Polskt zapasy. konkurencyjne reatr 
• o premi~ zwycięstwa I O OOO marek w gotówce. 

Następująci zapaśnicy biorą udział: Wehram, Champion 7. u. n ltł o· n 
z-Francji, Randolfi, Champion z Austrji, Westergaard- •· Bank Handlowy Nadrenji, Dubow, Champion.z Rosji, Apollon, Champion 

Schmidt, Champion światowy, Lettow, Champion z Fin-

landji, Oesterreich, Champion Z'. Rran'denburgii, Scharu- r1·ormszeK·1no w m·1e1·.sc11 

P · • chin, Champion z Rosji, Bagans, Champion z Polski, l!B W lf 

W Ozn • an1u Ackermann, Champion z Saksonii. 
. bpasy odbędą się pod fad10wem kierownictwem p. Metznera. Sobota, niedziela, 

Początek walki zapaśników codziennie poniedziałek: 

punktualnie o fodz. ½ 9 Serja 1920 ! Serja 1920 ! 
W niedzielę odbędą się 2 wielkie przedstawic•nia. Manj.a Tszatszewa 

Tow. Akc. 

Oddział w l.esznie 
ul. Dworcowa U,rl• p. Teftefon 237. 

Na niedzielę 3 wielkie' walki zapaśników: Bagans Champion w wielkim wszystko podbija­
z Polski z Lettow Champion z finlandji, Wehram Champion jącym, największym moralnym 
z Nadrenji z Dubow Ch;unpion z Rosji, Apollon Champion filmie teraźniejszości. 

z Francji z Oesterreich Champion z Brandenburgi. 

Oprócz tego:· Przedstawienie kinematograficzne: Ludzie móroiq że 

S,wadka. to miłość! 
Godziny biurowe: od 9 -1 przedpoł. i od 3-5 popol. 

Znaczki na cukier I Zarząd Tow. Czerwonego Kr'zyża 
na miesiąc maj należy przed- na miasto Leszno i nasz powiat 
łożyć kupcom do odstemplo- urządza w przyszłą środę 

wania aż do 20 maja b. r. 1■■111 "'eby·an1· e IM Znaczki na cukier dla nie- dsil 6 11 
mowląt można odebrać w na które wszystkich członków zarządu z miasta i powiatu 
sekretarjacie miejskim wzg!. w zapraszamy. Zebranie odbędzie się o godzinie 5. po obie­
oddziale żywnościowym. dzie w Hotelu Bristol. Na porządku dżiennym sprawa urzą-

Leszno, dnia 15. maja 1919 r. ~enia wenty. 

Magistrat. -D-la-do_y ..... od_n_o_śc_i _S_z_an-.-P-u_b_lie-,z-n-oś_c_i o-d-d-ał_e_m_s_p-rz-e-

Romans w 5 aktach w domach tajemniczych z Berlina. 
Dla dzieci wzbronione! 

Początek o godz. 4. Początek przedstawienia kinemato­
graficznego od 4. do ½6 godz. - Początek walki zapa-

• , śników o ½6 do 7 godz. 

(U padłe Córy, 111. część)· 
w 6 \11ielkich aktach. 

Szanownej Publiczności z 
Orunowa i okolicy donoszę 
uprzejmie, iż kupiłem od p. 
Szulza 

daż losów loterji powyższej panu H. Szyma,nkie­
wiczowi przy ul. Dworcowej nr. 28, gdzie je po 
cenie właściwej kupować można. Dziś pierwszy 
dzień ciągnienia. a wite szanse do wygrania, 

Hotel 
I 

aza 

Wielki dramat moralny wid­
kiego miasta. Cal'e Leszno 
bedzie o tem filmie mówiło!! 
_.. Dla wielkiej . ciżby 
~ uprasza się pierwsze 
mr,;-przedstawieniezwiedzić. 

li Otwarcie kasy o 5 , ~ g:odz. 

. młyn 
i prosz~ o łaskawe poparcie 
mego przedsiębiorstwa. 

proszę więc kupować losy: 

DZi.siaj i j-u.~·ro 

w Wielka· 
W niedzielę o 3·12 godz. 

-Ty!ko dla deroslycb ! 

Z szacunkiem 
młynarz· Roch Mocek. 

Kupię , 

_motocykel 
Zaba 

Gości .serdeq.nie zaprasza 
a.ss 

Gospodar7. 

fabrykatu N. S. U. lub Wan­
derer. Of. z opisem i poda­
niem ceny uprasza si~ nade­
słać do eksped. ,,Ołosu II pod 
»C. J. 25." 

Poszukuje si~ kupna 

. otomany, bufetn i 
szafy kuchennej. 
Zgłosz. pod „C. J. 25" do 
,.Głosu.• 

Piec kaflany 
na sprzedaż 

ul. Veszczyńskich 53. 

Rower, dużą wannę, 

krokiet I 4 1/~ mtr. jedwabiu 
na sprzedaż. 

ul. Osiecka 9 !, lewo. 

!is~!~~~ kapUSta I rasową~~~ę~~obr~m 
H. Szymankiewicz. mlekiem. ~przedam. . , 

Lokal wyci~czkowy w Orunawie 

ł
wn~edzielę, dnia. 16.maja 

Wielka, za.ba,wa, 
z tańcami. 

, • ul. Dworcowa 28. Adam KteJdan, ul. Osiecka 54. 
Zobaczyć można od 8. do Nowość! Nowość! 

Masywny dom mieszkalny 10. z rana odziennie. Jagersruhł 
z oi;rodem i wjazdem na ----------- Letnia sala do tańca. 
sprzedaż. li:~ ~..łil~~ Jutro w poniedziałek 

______ u_l_. _R_6_ż_a1_,a_3. Poszukuję -- poświęcenie. ""q 

Prywatne obiady 2 dziewcząt Mam jeden lub dwa mebto-

i kołacie do pakow;ania. wane pokoje zświerzem i 

wydawane będą. Zgłosz. do Eisenhtobelfabrik. ptęknym widokiem do wy-

„Głosu M pod „obiady." '"'"'""""''-'.'""''"""-'""".".""'.,11.&. """"'l.c3..'\?r dzierżawienia. Zgłoszenia do 
"""""'~""~ .. !AlllU"""" .,.,.,, eksp. "Ol·osu ll. 

Damski rower westfalski piec Poszukuję dziewczę do Mam do oddania 
wszelkich prac. pokój mebl. 

z gu-mami w dobrym stanie do gat.owania (emalia nike!) 
na sprzedaż, jak r.owy na sprzedaż. 

No·wy R;nek 5. Jalfl Skrzypczak, Ogródki 4. 
W. Wieczorek, ul. Osiecka 35. z całk. utrzymaniem dla oficera. 

:.1i,m,f{.JMtmJ.mll.~~~ Zgł~sz. pod "100" do Głosu.· 

Stolarzy 
na stałe zatrudnienie poszu­
kuje zaraz do fabrykacji mebli. 
Aleksander Thomas i Ska. 

dawniej E. Nerger.; 

Krawców 
przy 1l'ajwyższej zapłacie od 
sztuki w domu i poza domem 
poszukuje 
Matuszewski, ul. Dworcowa 29. 

Poszu-kujemy 

portiera 
do naszego domu. 
Bank Handlowy w ,Póznaniu 

Tow. akc. 
Oddział w Lesznie: 

. ul. Dworcowa 11 I. 

DRUKA NIA LESZCZYNSKA 
M t 

St. Przyd1•yg i:c 
Poznań , 

• Bukowslrn 18. 
(obok gimnnjum~ 
Pierwsza w Polsce i ra spccj,hu fabcyt, 

'materacy pateat. 
wykonuje materace patent. w wszel­
kich rozmiarach, wzorowem wyko­
naniu przy umiarkowanych cenach. 

ATLAS~ 
-EITT 

Każdy swoim własnym szewcem 
gwarantuję za trwałość. 

Andrzej Just,! 
Leszno, ul. Łazieana 30. 

I 
I 

LESZNO, ulica Wolności nr. 20 

wykonuje druki' 
wszelkiego rodz(u. 

I 

Teatr 
Pałacowy!! 
Największe i najprzedniejsze­
kino na miejscu i w Księstwie~ 
Dziś w sabot~ ostatni raz: 

Baronoooa· 
cygonórol> 

Dramat w 4 aktach. 
, Do tego: 

John ·Rool .. 
Dramat detektywny 

w 3 aktach. 
W gł9wnej roli· 1111strz detek­
, tywów HARRY HIGGS. 

Wielkie poż~gna!ne przed-
stawienie wszystkich 

artystów. 
-- - Początęk o godz .. 5. -

kupuję i płacę najwyższe ceny. 
Nast. Kunstlera, 
ul. Tylna 15Jl7. 

i.- Ubi!H1.cja .._ 
od 50 do I 00 kb. metrów 
wielkości, na parterze, z cemen­
tową lub posadzkową podłogą, 
nadającą si~ do urządzenia 
warsztatu lub małej fabryki 
oraz małego mieszkania -
2- 3 pokoji do tegoż, jest 
poszukiwanem. 1 Piśmienne 
oferty z szczególnościami upra­
s;;:am do eksped. 11Ołosu" pod 
uliL I(. i B.". 

Butel 
ku.puję i ptacę najwyższe ceny .. 

R. Łaska, • 
ul. Komeniusza 27. 




